Pociąg żałoby 


wyruszył ku Polsce 


Zwłoki poległych w katastrofie lotni- 
czej w górach P!irunu wyruszyły pocią= 
giem osobowym. Linia kolejowa sof jsks, 
którą miał się odbyć transport zwłok, 
jest od dwu dni uszkodzona skutkiem 
oberwania się skał w górach. Przy zs- 
wagowaniu zwłok, które odbyło się 
wczoraj o godz. 16, asystowała kompa- 
nia honorowa policji bułgarskiej z or- 
kiestrą, z komendantem głównym policji 
płk. Gieorgiewem i jego zastępcą na 
czele, poseł R. R. w Sofii Tarnowski, 
obie komisje w pełnym składzie i człon 
kowie kolonii polskiej. 


Depesza kondolencyjna 
PAL-u do p. Strug-Gałeckiejj 


Polska Akademia Literatury wysłała 


do p. Fndrzejowej Strug: Gałeckiej na 
stępującą depeszę: 
„Z powodu zgonu męża Pani, wiel- 


kiego pisarza, który twórczym trudem 
całego swego Życia powiększał dorobek 
polskiego piśmiennictwa, Polska Akade= 
mla Literetury przesyła Pani wyrazy naj 
głębszego współczucia”. 
Sekretarz generalny 
(—) Juliusz Kaden Bandrowski 
wiceprezes (—) Leopold Staff 
prezes (—) Wacław Sieroszewski. 


Włochy wystąpią z Ligi 
Narodów 


Zwołana na dzień 11 bm, Wielka Ra 
da faszystowska zadecydować ma — 
zdaniem tutejszych kół, dobrze poinfor- 
mowanych — o wystąpieniu Włoch z 
Ligi Narodów. 

Decyzja rządu włoskiego w tej spra- 
wie uzasadniona ma być następujący- 
mi względami, 

1) Włochy nie widzą dla siebie żad- 
nej korzyści w dalszym należeniu do 
Ligi Narodów, ponieważ straciły wszel- 
ką nadzieję załatwienia sprawy Etjopji 
przez Ligę. 

2) wystąpienie Włoch z Ligi Naro- 
dów wzmocni front państw poza Ligą 
i skonsoliduje trójkąt Rzym — Berlin— 
Tokio. 

3) doświadczenie wykazalo, że naj. 
ważniejsze osiągnięcia Włoch w osta- 
tnich latach dokonane zostały bądź 
przeciwko Lidze Narodów, bądź poza 
Ligą. Wbrew Lidze Włochy dokonały 
podboju Abisynii, zwycięsko stawiając 
ćzoło sankcjom. Poza Ligą Narodów 
Włochy zawarły trzy najważniejsze po- 
rozumienia, które wydobyły je z odo- 
sobnienia sankcyjnego: a) stworzenie 
osi Rzym — Berlin, b) zawarcie wstep- 
nej umowy dżentelmeńskiej z Wielką 
Brytanią w dniu 2 stycznia 1937 r., 
c) podpisanie 25 marca b. r. zasadni: 
czych układów z Jugosławią, przywra- 
cających spokój i równowagę nad mo- 
rzem Adriatyckiem. 

Ogłoszony dziś komunikat minister- 
stwa kultury ludowej zapowiada, że de 
cyzja Wielkiej Rady Faszystowskiej zo- 
stanie odczytana narodowi włoskiemu 
z balkonu Palazzo Venezia w sobotę 
11 grudnie b. r. 
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Francja a kolonie dla Polski 


padczas 
Beck z 
min. Delbosem w pociągu Warszawa— 


Agencja Havasa donosi, iż 
rozmowy, którą odbył min. 


Kraków, poruszone były przez min. 
Becka sprawy kolonialne. Roszczenia 
Polski, jak donosi agencja Havasa, o- 
pierają się na następujących zasadni- 
czych przesłankach: 

1) Polska, będąca w pełni 
ganizacyjnej swej gospodarki 
wej, potrzebuje surowców. 

2) Konieczne jest znalezienie ujścia 
dla nadmiaru ludności wobec dużego 
przyrostu naturalnego. 

Min. Beck — twierdzi agencja Ha- 
vasa — wyjaśnił min. Delbosowi, że 
Polska w chwili obecnej nie ma arbi- 
cyj terytorialnych — nie chce posia- 
dłości o pełnej suwerenności Polska 
w sposób ścisły sformułowałaby swe 
żądania wówczas, gdy zagadnienie no- 
wego podziału kolonij będzie postawio- 
ne w sposób konkretny. W tym wy- 
padku Polska pragnie, aby liczono się 
z jej koniecznościami życiowymi. Z 
punktu widzenia ekonomicznego Pol- 
ska pragnęlaby być zainteresowana np. 
w kompaniach międzynarodowych, pro- 
jektowanych dla eksploatacji niektórych 
kolonij. Ponadto Polska chciałaby ko. 
rzystać z postanowień powziętych w 
związku ze sprawą emigracji do posia- 
dłości poza europejskich, nadwyżek lu- 
dności krajów przeludnionych. 

Min. Del'os, jak stwierdza agencja 
Havasa, mójł jedynie uznać słuszność 
żądań Polski przedstawionych w tak u- 
miarkowanej postaci. Co się tyczy za- 
gadnienia emigracji, obaj ministrowie 
zgodnie stwierdzili, że zagadnienie to 
nie może być postawione wyłącznie w 
płaszczyźnie etnicznej. Wiadomo, że 
znaczny przyrost roczny żywiołu ży. 
dowskiego w Polsce zmusza kierowni: 


pracy or- 
narodo: 


cze czynniki kraju do poszukiwani” 
możliwości umieszczenia tej części lu- 
dności na terytoriach zamorskich. W 
związku z tym specjalna misja odbyła 
ostatnio za zezwoleniem rządu francu. 
skiego podróż na Madagaskar. Jest 
rzeczą normalną, że emigracja do Pa- 
lestyny jest wyłącznie żydowska. Na: 
tomiast, jeśli chodzi o inne terytoria, 
to wzgląd ten nie odgrywa roli. 

W dziedzinie polityki ogólne! ostat- 
nia rozmowa obu ministrów spraw za- 
granicznych potwierdziła tendencje, ja- 
kie ujawniły się w czasie ich poprzed- 
nich spotkań. Jest rzeczą niesporną, 
że koncepcje dyplomatyczne obu rzą- 
dów zbliżyły się do siebie. Pewien 
chłód stwierdzony w Polsce w stosun- 
ku do Ligi Narodów, wynika z wątpli- 
wości, powstałych w opinii publicznej 
Polski w wyniku doświadczeń lat u. 
biegłych, jeżeli chodzi o poparcie, któ- 
rego może oczekiwać od Ligi Naro- 
dów kraj zaatakowany, a nie ze stano- 
wiska wrogiego w Genewie. 

Komunikat urzędowy, ogłoszony w 
wyniku rozmów ministrów  Delbosa i 
Becka, którego każdy ustęp kończy się 
formułami ogolnymi, wskazuje na roz 
szerzenie poglądów rządu polskiego, 
co jest normalne dla kraju, którego 
odpowiedzialność rozszerza się z każ- 
dym dniem, odkąd stanął w szeregu 
wielkich mocarstw w pełni rozwoju. 


Nowy zastępca płk Koca 
Donoszą o zmianach, które zaszły w 
Komendzie Gł. Zw. Legionistów. Z po- 
iecenia komendanta głównego płk. Koca 
zastepcą komendanta został b. minister 
Ferd-Zarzycki. Dotychczas był nim p. 
wicemarsz. Schasaetzel, który pozostał 

nadal we władzach Związku. 
DS (yz 


Uroczyste zebranie Polskiej Akademii Literatury 


W ub. środę odbyło się w obecności p. ministrą W. R. i O. P. proj. Wojciecha 

Świętosławskiego doroczne zebranie sprawozdawcze Polskiej Akademii Literatury, 

połączone z uroczystym przyjęciem w poczet członków Akademii Kornela Maku- 
szyńskiego, którego widzimy w momencie wygłaszania przemówienia. 


Specjalny świąteczny numer ogłoszeniowy 


„GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ” 


ukaże się w dniu 19-go grudnia 1937 roku 
Zgłoszenia przyjmujemy do 17 grudnia r.b. 
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belaryczne 50 proc. drożej, Inne—wed? 
ne -— 10 gr. od wyrazu, zm ug umowy. Ogłoszenia drob- 


poszukiwanie pracy — 5 groszy od wyrazu. 


Zgon Andrzeja Struga 


Wczoraj zmarł znakomity pisarz polski 
Andrzej Strug (Tadeusz Gałecki) uro: 
dzony w r. 1873. Andrzej Strug piasto- 
wał mandat senatorski z ramienia Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, zaś w latach 
przedwojennych był jednym z pierwszych 
organizatorów „Strzelca“, stworzonego 
przez Józefa Piłsudskiego; w latach woj 
ny był oficerem froatowym lej Bryga- 
dy. W twórczości swojej Strug pozostał 
wierny przez całe życie wzniosłym ide- 
om sprawiedliwości społecznej, w. któ- 
rym ujęciu był ideowo zbliżony do Że- 
romskiego. Na zdjęciu podobizna An: 
drzeja Struga. 


Wojna Rzeszy 
z Kościołem Katolickim 


%4 Episkopat niemiecki odpowiedział bar 
dzo ostrym listem pasterskim na nie- 
dawne oświadczenia ministrów Kerrla 
i Goebbelsa w sprawach religijnych. — 
List zawiera zarzuty, iż propaganda 
antyreligijna w Niemczech rozwija się 
bez przeszkód, -a nawet cieszy się po- 
parciem. Kościół niemiecki staje wo- 
bec konieczności obrony. Konfiskowa- 
ne są bowiem biuletyny parafialne, a 
nawet poufne okólniki do duchowień- 
stwa. List pasterski głosi dalej, iż w 
Niemczech nie dotrzymano żadnej o- 
bietnicy, udzielonej przy zawieraniu kon 


kordatu zwłaszcza w dziedzinie szkol 
nej konkordat jest stale naru- 
szany. 


Nawiązując do oświadczenia mini- 
stra spraw kościelnych Rzeszy Nie- 
mieckiej, p. Kerrla, jakoby Kościół 
otrzymywał od państwa zasiłki wyższe 
niż przewidziano w konkordacie, list 
kończy się następującym zwrotem: „Ten 
stan rzeczy nie może trwać nadal. 
W interesie Kościoła i sprawiedliwości 
zabierać będziemy głos w sposób i w 
chwili, którą uznamy zakonieczną. Nie 
powstrzyma nas groźba, ani przymus”. 

List ten doręczony był poszczegól: 
nym parafiom katolickim przez spe- 
cjalnych kurierów. Do ostatniej chwili 
treść listu trzymano w ścisłej tajemni- 
cy. W Berlinie list odczytano w paru 
zaledwie kościołach, tekst zaś zwróco- 
no natychmiast kurii biskupiej. 


Sir 2 


Wa wstępie dzisiejszego posiedzenia 
odesłano do komisji budżetowej prze 
dłożenie rządowe o zamknięciu rachun 
ków państwowych za okres od 1 kwiet- 
nia 1935 r. do 31 marca 1956 r.z wnio 
skiem Najwyższej Izby Kontroli o za- 
twierdzenie rachunków 1 WAY 
Rządowi absolutoriym z gospodarki ti- 
nansowej za powyższy okres budżety. 

W dalszym el4gu odesłano w Pw. 
szym czyłaniu do odpowiednich komi- 
syj w myśl propozycji marszałka: 24 rzą 
dowe projekty ustaw, które wymieni- 
liśmy we wczorajszym numerze. 

Następnie poseł Surzyński referował 
sprawę ratyfikacji porozumienia między 
Polską a Francją o przedłużeniu prowi- 
zorycznego układu handlowego. j 

stawe ratyfikacyjną przyjęto w 2. i 
3. czytaniu. 

P. Kroebl referował ratyfikację ukła- 
du z Szwajcarią w sprawie likwidacji 
sum tzw. zamrożonych wskutek ograni 
czeń dewizowych. 

Ten sam poseł referował następnie 
ratyfikację dwuch protokułów do kon- 
wencji handlowe| polsko-szwajcarskiej 
te umowy uwalniają Polskę od pew= 

nych niedogodnych dła nas zniżek cel- 
nych, które Szwajcaria uzyskała w po: 
przednich umowach. Chodzi o liczniki 
elektryczne oraz pewne wyroby che- 
miczne, produkowane u nas w kraju. 
Uzyskujemy także pewne ustępstwa dla 
naszych artykułów rolnych. Układ ten 
uniezależnia nas od ewentualnych zmian 
autonomicznej taryfy celnej szwajcar- 
skiej. Szwajcaria zaś otrzymuje pewne 
korzyści dla wyrobów chemicznych or- 
ganicznych u nas nieprodukowanych, z 
tym jednak ograniczeniem, że to ma 
tewać do czasu, kiedy u nas w kraju 
rozpocznie się produkcja tych artyku- 
tów chemicznych. Układ jest dla nas 
korzystny. 

W głosowaniu przyjęto obie ustawy 
ratyfikacyjne, Teferowane przez posta 
Kroebla, w 2. i 8, czytaniw. 

P. Jahoda-Żółtowski referował pro- 
jekt ustawy o ratyfikacji układu dodat- 
kowego z 29 lipca 1936 r. o konwencji 
handłowej między Polską a Austrią. — 
Stosunki handlowe  polsko-saustriackie 
cechuje w roku bieżącym charaktery- 
styczna przemianu, po raz pierwszy bo 
wiem od wielu lat zamiast salda do- 
datniego w obrotach z Austrią otrzy- 
maliśmy saldo ujemne, które za pier- 
wsze 8 miesięcy br. wynosi 824 tysiące 
złotych. O tym zwrocie zadecydowało 
bardzo znaczne zwiększenie importu 
niezrównoważone zwiększonym ekspor- 
tem z naszej strony. Zwyżka importu 
‘zaś pozostaje w związku -z naszym.o- 
żywieniem gospodarczym. W tych wa- 
runkach powstała konieczność zmiany 
dotychczasowej konwencji handlowej z 
Austrią w sposób umożliwiający nam 
zwiększenie eksportu. Traktuje o tym 

' powyższy układ dodatkowy, który za- 
pawnia nam szereg korzyści i ułatwień 
w wywozie do Austrii takich artykułów 

` jak: mięse świńskie, przetwory mięsne 

nasiona buraków cukrowych, włosie 
końskie, pewne gatunki rur, ferrochrom 
oraz pewne rodzaje gazów przemysło- 
wych. Natomiast Austria otrzymuje 
szereg zniżek celnych na różne arty- 
kuły. Podobno obie strony zobowią: 
zały się do rozszerzenia wzajemnych 
obrotów handlowych. Układ ten nale- 
ży uznać za korzystny dla Polski. 

Sejm przyjął ustawę w 2. i 5. czyta- 
niu bez zmian. 

Z kolei p. Pełczyńska przedstawiła 
Izbie ustawę o ratyfikacji protokułu do- 
datkowego do protokułu taryfowego 
polsko-estońskiego, który przedłuża waż- 
ność zniżek celnych udzielonych Esto- 
nii na maszyny mleczarskie, nie wyra- 
biane w kraju, a potrzebne dla roz: 
woju naszego przemysłu mleczarskiego 
do końca roku bieżącego  Porozumie- 
nie to jest gospodarczo korzystne dia 
nas. W głosowaniu Izba przyjęła je 
w 2, i 8. czytaniu. 

W sprawie clenia serów pochodzenia 
finlandzkiego — lzba przyjęła w 2. i 3. 
czytaniu projekt powyższej ustawy. 

Przyjęto również bez zmian w 2. i 5. 
czytaniu projekt ustawy w sprawie cle- 
nie serów pochodzenia norweskiego. 

Przystąpiono do sprawozdania komi 
sji spraw zagranicznych o rządowym 


GRZETA CZĘSTOCHOWSKA 


mz ac 


czwartkowe obrady Sejmu 


projekcie ustawy o ratyfikacji protokułu 
celnego z dn. 21X.1937 r. między R.e- 
czypospolitą Polską a Królestwem Ffga 
nistanu. Nasze dotychczasowe stosun- 
ki z Afganistanem były bardzo skrom- 
ne, nawiązanie bliższego kontaktu han- 
dlowego z Afganistanem jest dla nas 
pożyteczne. Rynek tamtejszy usiłuje 
zdobyć Anglia, Niemcy i obecnie Pol- 
ska. 

W bieżącym roku projektowana jest 
dostawa do Afganistanu 160.000 t rur 
żelaznych, co stanowi już poważniejszą 
tranzakcję. W przyszłości będziemy 
mogli eksportować do Afganistanu za 
sumę, jak przewidują, 15 milj. zł rocz- 
nie. Moment obecny jest dla zawarcia 
umowy z Afganistanem korzystny ze 
względu na to, że kraj ten zaczyna wła 
śnie się uprzemysławiać. 

izba przyjęła ptojekt 
zmian w obu czytaniach. 

Sprawozdawca p. Morawski zrefero* 
wał następnie projekt ustawy o ochro- 
nie znaku i nazwy Czerwonego Krzyża 
oraz godła Związku Szwajcarskiego. — 


ustawy bez 


Ulstawa ta ustala, że prawo używania 
znaku lub nazwy Czerwonego Krzyża 
przysługuje wyłącznie wojskowym wła- 
dzom sanitarnym,  Stowarzyszeniom 
„Polski Czerwony Krzyż”, zagranicznym 
stowarzyszeniom Czerwonego Krzyża, 
przebywającyra czasowo w obszarze 
Państwa Polskiego z upoważnienia 
władz polskich. Ustawa nie tylko daje 
ochronę prawną znakowi Czerwonego 
Krzyża i godłu Związku Szwajcarskiego 
w obrotach handlowych, ale chroni go- 
dło Związku Szwajcarskiego przed znie- 
ważeniem, dając równocześnie w ten 
sposób wyraz naszym przyjaznym uczu 
ciom dla Szwajcarii i uznania dla jej 
akcji humanitarnej. 

Projekt ustawy został przyjęty w dru 
gim i trzecim czytaniu. 

Był to ostatni punkt porządku dzien- 
nego, pomiędzy innymi interpelacjami, 
wpłynęła interpelacja p. Hermanowicza 
do ministra skarbu w sprawie niszcze- 
nia przez monopol zapałczany polskiej 
produkcji patyczków zapałczanych. 


CELNA o o © ODZEW O A YO CNN OOOO 
Odznaczenie weteranów górnictwa polskiego 


pe SE 2 spłę 


W jednej z pierwszych kopalń naftowych w Polsce i Europie, w Słobodzie Run. 
gurskiej odbyła się w dniu święta górników piękna uroczystość odznaczenia dy- 


plomami honorowymi najstarszych robotników kopalni. 


Osada przemysłowa w 


Słebodzie Rungurskiej została założona przez twórcę polskiego przemysłu nafto= 
wego i wielkiego patriotę ub. stulecia, Stanisława Szczepanowskiego,orąz Feliksa 
Vincenza w r. 1880. Na zdjęciu rzut oka na Słobodę Rungurską. 


in. Delbos w Bukareszcie 


Wyraźne zakłopotanie w zbliżonych 
do rządu kołach francuskich wywołała 
decyzja rumuńskiej narodowej partji 
chłopskiej bojkotówania wizyty min 
Delbosa w Bukareszcie. 

Nie ulega wątpliwości, że min. Dei- 
bos znalazł się nieoczekiwanie w na- 
der delikatnym położeniu. Decyzja boj: 
kotu motywowana jest wyłącznie wzglę 
dami polityki wewnętrznej i w ogło: 
szonym komunikacie podkreślono, że 
nie należy w tym widzieć bynajmniej 
manifestacji przeciw Francji. 

Otóż min. Delbos, który nie może 
Sobie zrażać rumuńskich przywódców 
znanych z przywiązania do Francji, nie 
może z drugiej strony i nie chce spra- 
wiać wrażenia, że jako gość rządu ru- 
muńskiego popiera ugrupowania anty- 


rządowe. Stąd konieczność lawirowa: 
nia, co w każdej dziedzinie zdaje się 
zgóry osłabiać rezultat jego rumuń. 


skiej wizyty. 

Informacje, jakić otrzymują z powaź- 
nych kół tutejszych, zdają się potwier- 
dzać przypuszczenia, że w drodze z 


Według ostatnich informacyj, pierścień 
wojsk japońskich dokoła Nankinu zacie- 
Śnia sie coraz bardziej. Jeden z japoń- 
skich oddztałów dotarł do latniska woj 
skowego  Tacziacziao, na polndniowym 
wschodzie oo Nankinu. 


Japończycy zwrócili się do przedsta- 


„wicieli mocarstw z żądaniem wycofania 


państwowych i prywatnych statków i sa- 
mochodów możliwie dalej od chińskich 
urządzeń wojskowych, najlepiej wycofa- 
nla ich wozóla ze strefy działań wojen 
nych. W przeciwnym rezie japońskie 


Belgradu do Pragi min. Delbos spotka 
się w Bukareszcie z min. Kanyą. Nie 
jęst wykluczone nawet, że przejazd 
min. Dalbosa przez .Norymbergę w dro 
dze powrotnej z Pragi do Paryża, da 
sposobność do nawiązania nowych .kon 
taktów niemiecko-francuskich. 


Telegram min. Delbosa 


do min. Becka 

Beck otrzymał następujący telegram 
od p mia. Daelbośa:; 

aW chwili opuszczenia ziemi polskiej, 
pragnę złożyć Waszej Ekscelencji wy: 
razy mej żywej wdzięczności za tak 
serdeczne przyjęcie, które zgotował 
rząd i naród polski przedstawicielowi 
Francji Jednocześnie proszę o przyję- 
cie osobiście zapewnienia mych naj- 
bardziej przyjacielskich uczuć. Zacho- 
wam głęboko wspomnienia tej wizyty, 
w czasie której mogłem zmierzyć całą 
wartość naszego sojuszu i całą szcze- 
rość uczuć, które łączą nasze dwa 
kraje. 

(—) Yvon Delbos”, 


jankin jeszczesiębroni 


wojska nie będą mogly wziąć na siebie 
odpowiedzialności za ich całość. 


Sześć japońskich samolotów bombo- 
wych bombardowało we Środę fortyfika- 
cje Kantonu i kolej z Kantonu do Han- 
kou. Szczegóły bombardowania nie są 
jeszcze znane. 


Czy stolica Chin skKapituluje 


Londyńska prasa poranna opisuje ob: 
szernie ołożenia w Nankinie. Dzienniki 
wróżą w komunikatach z Dalekiego 
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Wschodu możliwość zawieszenia broni 
lub nawet zawarcia pokoju. 

Korespondent „Daily Telegraphu"”> w 
Tokio jest zdania, że armia japońska 
zwleka widocznie z zajęciem Nankinu i 
przypuszcze, że miasto skapituluje i 
nie będzie się go musiało zdobywać i 
niszczyć. 


Czang-Kai-Szek organizuje 
dalszy opór 

Według wiadomości z dobrze zazwy* 
czaj poiuformowanego źródła miał mar- 
szałek Czang'Kal-Szek koncentrować 
wielką armią i silne lotnictwo w okoli 
cach Nanczang Kiukiang. - 

Według wiadomości z Hankau, zbu- 
dowano obecnie silną zaporę rzeczną 
na Yangtse w pobliżu Kiukiang. 


Przegląd_prasy 


Złe liczby... 

Prasa warszawska uderza na alarm 
z racji stałego wzmagania się przestęp 
czości małoletnich. 

Podane niżej liczby uzasadniają ten 
alarm całkowicie. 

„Na Pomorzu w zastraszający 
sposób szerzy się przestępczość 
wśród małoletnich, który to objaw 
wywołuje niepokój o zdrowie mo- 
ralne społeczeństwa. 

Sporadyczne wypadki zdziczenia 
i rozwydrzenia morglnego młodzie- 
ży na terenie Pomorza przybrały 
obecnie aharakter niepokojący, co 
wymewnie iiustruje statystyka po- 
licyjna, 

W ciągu ostatnich 5-ciu miesie- 
cy na terenie województwa pomor- 
skiego policja przytrzymała aż 609 
małoletnich za czyny, kolidujące z 
kodeksem karnym. 

Największą ilość przytrzymanych 
zanatowano w (dyni ~- 287 iw 
Toruniu — 82. 

Charakter tych przestępstw: kra 
dzieże, żebractwo, włóczęgostwo, 
paserstwo, szalbierstwo, uprawianie 
tajnego nierządu i t. d. 

Ohydną tę kolekcję przestępstw 
dokonywały bardzo często dzieci 
w wieku 8 do 16 lat. 

Zastraszająca ta statystyka jest 
objawem stale wzrastającej gan- 
greny społecznej, której ciągły po: 
stęp wśród młodzieży nałeży za 
wsżelką cenę zahamować. 

Nie można nad tego rodzaju 
objawami przejść do porządku 
dziennego, lecz trzeba znaleźć 
źródło zła i je uśunąć. 

Jak ze statystyki urzędowej wy- 
nika, większość małoletnich prze- 
stępców rekrutuje się ze sfer bez- 
robotnvch i ludzi bezdomnych, u 
których długotrwała nędza i zde- 
klasowanie zabija wrażliwość mo» 
ralną i wypacza charakter. 

Czas najwyższy usunąć źródło zła 
dać ludziom pracę i oświatę, 
a zniknie kompromitująca © starsze 


społeczeństwo smutna statystyka. 
% * 
* 


Przy okazji zapytujemy, co robi się w 
Częstochowie z gromadami małoletnich 
żebraków, którzy kompromitują Czę: 
stochowę w sezonie pielgrzymek, a zi- 
mą gnieżdzą się w poczekalniach dwor 
ca kolejowego i w różnych szopach, 
spędzając czas na grze w karty i o- 
mawianiu wypraw złodziejskich. 

Czy kto, gdzle i kiedy zajął się już 
sprawą tych chłopców?... Co robi ko- 
mitet, który powstał przed kilku laty 
celem zajęcia się bezdomnymi i który 
od długiego czasu nie daje o sobie 
znaku życia? l 

Omawiając szereg skomplikowanych 
zagadnień, związanych z budową cen 
tralnego okręgu przemysłowego, słusz* 
nie zaznacza prasa stołeczna, że: | 

a czoło powinien wysunąć się i. 
w całym swoim realiźmie, problem 
obrony narodowej, który może być| 
rozwiązany jedynie w oparciu 0 
rdzenną ludność polską w szcze” 
gólności tę jej część, którą znaj 
duje się jaknajdalej od wszelkich 
wpływów żydowskich i komunistycz” 
nych. 


Spieszcie 
Z pomocą zimową 
dla bezrobotnych! 


PP o e R ean gej 


GAŻETA CZĘSTOCHOWSKA 


życia Czestochowy i 


Zebranie cechu wędilniarsko- 
"srzeźniczego odbędzie się w dniu 26. 
o g. 16. w pierwszym i o g 17. w dru 
Na porządku dziennym 
budżet na rok 1938. Zebranie odbędzie 
się w sali Okr. Tow. Rzem., ul. Aleja 


Ważne sprawy gospodarcze cechu 
winny skłonić wszystkich członków do 
licznego udziału w zebraniu. 


Nr 16 (79) 
KALENDARZYK 
GRUDZIEŃ Dziś: Damazego p. gim terminie. 
Jutro: Aleksandra 
NMP 9. 
Słońce: Wschód 7.12 
Zachód 15.22 
Księżyc: Wschćd 12.02 
SOBOTA Zachód 0.00 


Dyżury aptek 


W nocy z piątku na sobotę dyżurują apteki 
przy ul. Aleja Wolności i Narutowicza, w nocy 
z soboty na niedzielę— przy ul. N. M. P. 50 
Warszawskiej. 


Z Zebrania Częstochowskiego 0- 
krągu K. S. M. W ub. czwartek odby- 
ło się zebranie Okręgu K. S.M. z u- 
działem delegowanych wszystkich Sto- 
warzyszeń KSM. parafii częstochowskiej. 
Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
postanowiono urządzić wigilijny „Opła: 
tek*, w drugi dzień świąt Bożego Na” 
rodzenia bezpośrednio po sumie. Koszt 
wyniesie 1 zł od osoby. Termin zgła- 
szania udziału przez Stowarzyszenia 
KSM. mija 20 bm. Zgłoszenia w sie 
dzibie Okręgu, Aleja N. M. P. 55 m. 1 
(tel 14 92) 


lie zebrano na „Gwiazdkę“ dla 
dzieci bezrobotnych. Niedzielna zbiór 
ka na „Gwiazdkę“ dla dzieci bezrobot- 
nych dała w wyniku 557 zł. 80 gr, Jest 
to mało, bardzo mało w stosunku do 
potrzeb i w stosunku do tego, co mo" 
głaby dać biednym dzieciom Częstocho 
wa. Sądzić należy, że następna zbiórka, 
która odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę, 12 bm. poruszy więcej serca 
mieszkańców Częstochowy i da lepszy 
wynik. 


Bursa Okr. Tow. Rzemieślniczego 
w Częstochowie otrzyma subsydium 
Min. Oświaty w wysokości 2500 zł i 
zasiłek zimowy Min. Przem. i Handlu 
w postaci 10 t węgla. 


Nasze uczucia narodowe draźni, 
przypomina naszą niewołę i szpeci śród 
mieście Częstochowy widok cerkwi ro- 
syjskiej ze wschodnimi, bizantyjskimi 
kopułami. Należy koniecznie przebu- 
dować kościół św. Jakuba. By zwięk- 
szyć fundusze na przebudowę należy 
popierać wszystkie imprezy Komitetu 
Przebudowy. 

Przypominamy,że najbliższą taką im- 
prezą będzie w niedzielę, 12 bm. kon 
cert w sali Straży Ogniowej z udzia: 
łem chóru „Pochodnia” oraz orkiestry 
miejscowego pułku piechoty. 

Początek o 3. 18. 

Przedsprzedaż biletów w kancelarii 
parafialnej, ul, Racławicka. 


O 


Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU 


J. N. C. 


Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki 


Skład fabryczny ul. 7 Kamienic 29, Nowicki 


prawnych udziela b. sędzia w go 
dzinach od 9 do 12. Wieluńska 


polskiej 
produkcji 
— matki 


Porad 


Nr 11—5. 
dzielny przyjmie pra 
Buchalter tta tata A na godziny. 


Łaskawe zgłoszenia dla „zawodowiec“ upra- 
sza się kierować do administracji „Gazety 


Częstochowskiej“. 
dobrego terenu łowiec” 


Poszukuje kiego. Warunek bliskość 


szosy lub stacja kolejowa. Oferty nadsyłać do 
„Gazety Częstochowskiej“ pod „A. B.“ 
przedstawiciel 


Ustosu nkowa ny przyjmie za- 


Stępstwo na rejon częstochowski poważnej 

firmy. Zgłoszenia kierować do adm. ,,Gazety 

Częstochowskiej'' dla „08-12“ 

Plac narożn vis 8 vis poczty 
y z nowym partero- 

wym budynkiem, sklep i magazyny okazyjnie 

do sprzedania., Wiad. tel. 17-15, 


Zebranie Koła b. wychowanek 
Nazaretu odbędzie się w piątek, 10 
bm. o g. 18. 


Kiermasz. Dzisiaj o godzinie 10 rano 
w Resursie otwarcie kiermaszu Związku 
Kupców Detalistów Chrześcijańskich. 


Komunikaty z kiermaszu przez 
megaton. Podczas kiermaszu kupców 
chrześcijańskich (Aleja Nr. 9) nadawa- 
ne będą przez megafon, komunikaty 
firm handlowych chrześcijańskich. Za- 
interesowane firmy, chcące korzystać 
z tej reklamy, proszone są 0 zgłosze- 
nia we własnym interesie deklaracyj 
za minimalną opłatą. 


Posypywać chodniki. Mróz, deszcz, 
śnieg... To sprawia, że chodniki ulic 
śliskie powodują szereg wypadków 
zwłaszcza, że nie wszyscy dozorcy do- 
mów uważają za wskazane wysypywać 
chodniki popiołem czy piaskiem, nie- 
którzy zaś robią to coprawda, ale, jak 
to się mówi, tylko „od oka”. 

Warto zwrócić uwagę na to, by od- 
powiednie przepisy były dokładnie wy- 
konywane. 


Nareszcie się dowiemy.. Pań- 
stwowy Urząd Statystyczny wprowadził 
nową rubrykę: „wyznanie” do wyka- 
zów statystycznych. W  świadectwach 
przemysłowych na rok 1938 ta rubry- 
ka już jest uwzględniona. To pozwoli 
na dokładne obliczenie udziału żydów 
w naszym życiu gospodarczym, wska- 
że nam dokładnie, w jakim stopniu 
jesteśmy zagrożeni zalewem żydowskim 
i wzmoże napewno nasze wysiłki dla 
obrony naszego stanu posiadania. 


Roszczenia o renty wdowie. W 
listopadzie r. b. upłynął 200:tygodniowy 
okres wyczekiwania, wymagany przez u- 
stawę o ubezpieczeniu społecznym do 
nabycia przez robotników Świadczeń 
emerytalnych. 

Wdowy po robotnikach, którzy w o- 
kresie po 1 stycznia 1954 r. byli zatrud- 


„nieni i ubezpieczeni przez 200 tygodni, 


mogą ubiegać się o rentę wdowią, jeże- 
li ukończyły 60 lat życia lub utraciły 
ponad dwie trzecie zdolności do pracy 
z powodu choroby, ułomności czy upad 
ku sił. Roszczenia o renty wdowie 
przyjmują wszystkie ubezpieczalnie spo- 
łeczne. © 


Samobójstwo czy wypadek? Na 
posterunku pol. państw. w Krzepicach 
odbywał praktykę 25 letni 

kandydat na policjanta z kom- 
paaji „D”*—Herby. Przedwczoraj po- 
niósł on śmierć od kuli karabinowej. 
Kula trafiając w podbródek przebiła 
głowę znajdując wylot przez czaszkę. 
Sledztwo niezawodnie ujawni przyczy: 
nę wypadku czy też somobójstwa. 


Pijany świadek. Znany na bruku 
naszym Feliks Jaworski, niejednokrot 
mie notowany w policji w dniu wczo- 
rajszym stanął przed sądem jako świa- 
dek. Przed rozprawą jednak za obfi. 
cie „zakropił”, bo w przystępie „dobre 
go chumoru* niesfornie zachował się 
i oświadczył sądowi „że więcej nie my- 
śli przychodzić na sprawę*. Sąd za nie- 
taktowne zachowanie się skazał Feliksa 
Jaworskiego na areszt. 


Bójka w Sądzie Grodzkim 


Onegdaj, w sali Nr 4. Sądu Grodz- 
kiego rozegrało się dramytyczne zaj: 


ście, kióre na dłuższą chwilę zakłóciło < 


spokojną atmosferę przybytku sprawie- 
dliwości. „Bohaterem” tego był nieja- 
ki Antoni Polis z Rakowa, ofiarą zaś 
Paweł Pasierkowski, również mieszka- 
niec Rakowa. 

Na wokandzie znajdowała się sprawa 
Polisa. Na chwiię przed rozpoczęciem 
się rozprawy Polis rzucił się na Pasier- 


ków oskarżenia i zaczął go dusić. 

Ohydę tego brutalnego obrachunku 
na sali sądowej potęgowało to, że na- 
padnięty jest bezrekim inwalidą. 

Bezbronny inwalida w żelaznym u- 
ścisku Polisa począł tracić przytomność. 
Gorszącemu zajściu kres położyła in- 
terwencja obecnego na sali posterun= 
kowego Iwańskiego, który wyrwał na- 
pół żywego Pasierkowskiego z rąk Po- 
lisa, a tego ostatniego odprowadził do 
komisariatu policji. 


Katastrofa kolejowa 


W nocy z dnia 9 na 10 bm. o godz.. 


330 na naszej stacji towarowej miała 
miejsce katastrofa kolejowa, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. Oto biegnący z Rudnik to- 
warowy pociąg Nr 76 został omyłkowo 
wpuszczony na tor boczny na którym 
stało 14 wagonów. 

Skutkiem zderzenia nastąpiło uszko- 
dzenie parowozu oraz 5 wagonów, przy 
czym 1 wagon wykoleił się. 

Wypadek nie spowodował przerwy w 
ruchu pociągów pasażerskich. 


Wypadła z pociągu 


Dzisiejszej nocy o godz. 2 min. 30 
na przystanku Błeszno wypadła z pocią 
gu pasażerskiego 18-letnia uczenica Lu- 
cyna Wojciechowska z Czortkowa. 

Wojciechowska doznała poważnych 
obrażeń głowy i prawej nogi. 

Wezwany lekarz po udzieleniu pomo. 
cy lekarskiej odstawił poranioną do 
szpitala. 

Jaka była przyczyna wypadnięcia Woj 
ałechowskiej 
Prawdopodobnie uczenica Oparła się © 
niedomknięte drzwi 1 wypadła na mię- 
dzytorze. 


Niebezpieczny Gawron. Podczas 
sprzeczki między Qiawronową i Palago" 
wą, 9 letni Józio syn Palagowej znalazł 
się w pobliżu kłótliwych niewiast. Ga- 
wronowa w przystępie gniewu wyłado- 
wała swą energię, uderzając niewinnego 
chłopca. Rozżalony chłopak pod adre- 
sem nieochrzczonego dziecka Gawrono: 
wej powiedział „żydzie”. Słowo to „o” 
braźliwe” gdy usłyszał Gawron, mąż wo 
jowniczej niewiasty wybiegł z mieszka- 
nia i uderzył kamieniem chłopca w gło- 
wę tak fatalnie, że spowodował zmiaż: 
dżenie kości czołowej. Przez długi czas 
chłopiec niebezpiecznie chorował. Na 
rozprawie Gawron tłumaczył się, że nie 
miał zamiaru uczynić chłopcu krzywdy, 
a uraz prawdopodobnie powstał podczas 
upadku w czasie ucieczki. Sąd nie dał 
wiary tłumaczeniom oskarżonego | ska- 
zał go na 1 pół roku więzienia, z uwa- 
gi jednak na niekaralność wykonanie 
wyroku zawiesił na 3 lata. 


Za bluźnierstwo został skazany wy- 
rokiem miejscowego Sądu Okręgowego 
na 8 miesięcy więzienia mieszkaniec 
Olsztyna, Dyiński Piotr, który część 
kary już odsiedzial, a resztę zawieszo- 
no mu na 5 lat. 

Dyiński w sądzie z płaczem przyznał 
się do winy i tłumaczył się, że nie 
wiedział, co robi, bo był pijany, co 
łącznie wpłynęło na obniżenie wymiaru 
kary i jej odroczenie, Sprawa Dyiń- 
skiego winna być nauką dla niektórych 
naszych swojskich „bezbożników”. 


Teatr Kameralny W sobotę 11 bm. 
o g. 20,30 premiera 3 aktowej komedii 
Jastrzębca-Zaleskiego pt. „Serca za dru 
tem kolczastym”, w reżyserii Ryszarda 
Wasilewskiego z Baronówną, Krotkem, 
Glińskim i Wasilewskim w rolach głów 
nych. 


WŁASNY WYRÓB 
koszul męskich, dziecinnych 
bielizna damska 
szlafroki, pulowerki, mundurki 
szkolne, galanteria. 
duży wybór pończoch 


Najtaniej u 
K. ZĄBKOWSKIEJ 


zis II Aleja 21 «= = 
w podwórzu, prawa oficyna. 


przyjmę do wspól- 


Sublokatorkę ses pokoju z u. 


trzymaniem lub bez. Wiadomość ul. N. M. P. 


kowskiego, który był jednym ze świad?9 (lewa oficyna, I piętro). 


z pociągu nie ustalono. 


>. Ste 


okolicy 


Komunikat Bibliograficzny 
OSTATNICH NOWOŚCI 


Księgarni W. Nagłowski i S-ka 


Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 
Tel. 13-00 — Konto P.K.0. Nr. 146768 


BELETRYSTYKA: 


Matgarf — Łosie i łososie , 
Mawrois A —Maszyna do czytania myśli 7. 


Maxwell W. B. — Prorok 6.— 
Meersch Van Der—Gdy syreny milkną 7.— 
Nowakowski Z. — Gałązka Rozmarynu 
widowisko w 5 obrazach 4.— 
Owl Grey — Pielgrzym Puszczy 9.— 
Siloue I. — Chleb i wino 6 — 
Stiernsted — Cztery buławy 1— 
Strug A. — Miliardy t. I = 


KĄCIK RADIOWY l 


Co każdy 6 krótkofalarstwie 

wiedzieć powinien 

Coraz poważniej wzrastające krótko- 
falarstwo polskie od zarania swego 
istnienia chorowało na brak broszurki 
informującej o zasadach krótkofalar- 
stwa i o sposobie podejścia do tej na 
oko trudnej dziedziny. Wydanie pa- 
ważniejszego dzieła zapowiada Polski 
Związek Krótkofalowców, a w między- 
czasie jeden z najruchliwszych Klubów 
Krótkofalowych, Klub Wileński wydał 
godną uwagi broszurkę pt. „Co każdy 
o krótkofalarstwie wiedzieć powi- 
nien”. 

Broszurka ta, zawierająca treściwie 
ujęte zagadnienia krótkofalarstwa, po- 
slada wszystkie wiadomości, potrzebne 
do nauczenia się znaków Morse'a i opa 
nowania skrótów, używanych przez a- 
matorów — t. zw. slangu i uruchomie 
nia własnej stacji nadawczej, 

Ciekawe artykuły z dziedziny ogól- 
nej i krótkofalarstwa w szkole wyczer- 
pują treść tego godnego pochwały wy- 
dawnictwa. 

Broszura (w cenie 50 gr.) jest do 
nabycia w Wileńskim Klubie Krótkofa- 
lowców Wilno, Zygmuntowska 20 m. 2, 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
Ostrowiec Swietokrzyski 


(tel. od wł. korespondenta) 


Po 6 dniowej przerwie wczoraj urzęd- 
nicy Ostrowieckich Zakładów wznowili 
okupację biura zakładów. W konferen- 
cjach między delegacją pracowników a 
dyrekcją Zakładów z polecenia głównego 
Inspektora Klotta bierze udział inspek- 
tór pracy p. Maciejewski z Kielc. Prze- 
bieg blokady Zakładów Ostrowieckich z 
dniem każdym przybiera na sile. 


Zima na polskim wybrzeżu 

Pierwszy silniejszy mróz na wybrzeżu 
polskim spowodował zamarzchuięcie za- 
toki puckiej u nasady Helu, tj. pomię- 
dzy Kępą Swarzewską i Wielką Wsią a 
osadą rybacką Chałupy na Helu. Ponie- 
waż mróz się utrzymuje liczyć się ne- 
leży z zamarznięciem całej zachodniej 
części zatoki, Na jeziorach „Szwajcarii 
Kaszubskiej” grubość lodu przekracza 
4 cm. Z powodu mrozu praca nad roz- 
biórką mola południowego portu na 
Pucku zostały wstrzymane. 


Wł. Studnicki skazany 
na 3 miesiące aresztu I 500 zł. 
grzywny 
W czwartek 9 bm. Sąd Okręgowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
przeciw Władysławowi Studnickiemu z 
oskarżenia komisarskiego prezydenta 
Warszawy, Stefana Starzyńskiego. Sąd 
skazał Wł. Studnickiego na 3 miesiące 

aresztu i 500 zł. grzywny. 


Śniegi w Niemczech 


W całych południowych Niemczech 
pada od kilkunastu godzin niezwykle 
obfity śnieg Zwały śniegu unierucho- 
miły częściowo komunikację, poza tym 
wywołały przerwy w dostawie prądu, 
wskutek czego różne miejscowości 
przejściowo pozbawione były światła. 


Śtr 4 Er” 


GAŻETA CZĘSTOCHOWSKA 


LJ E 
Z życia 
Hotel dla nieboszczyków 


Z tego, co widziałem w Kantonie, 
najmocniej utkwił mi w pamięci... hotel 
dla nieboszczyków. Nie ma tu gry słów; 
nazwę należy rozumieć dosłownie. Nasi 
turyści bali się tam jechać — jeszcze 
przyśni się potem w nocy — ale my 
wzięliśmy samochód i pojechaliśmy. Jaz- 
da była niezupełnie bezpieczna, ponie- 
waż już przed dworcem stał oddział 
wojskowy, który miał nas ochraniać tam 
zaś pojechaliśmy sami. 

Podjeżdżając  prześcignęliśmy kilka 
grup blegnących ludzi, którzy nieśli na 
długiej żerdzi coś czarnego, okrągłego, 
dużego, podobnego do "krótkiej belki. 
Okazało się: że jest to wydrążona kłodą 
trumna chińska. 

Do hotelu dla nieboszczyków zanoszą 
nie wszystkich.  Biedaków chowają 
wprost w polu, a dzieci nawet bez kło= 
dy. Kiedy się jedzie pociągiem lub sa- 
mochodem, widzi się w oddali tysiące 
malutkich wzgórków, ściślej mówiąc, 
kopców — to wszystko groby. W hotelu 
zamieszkują tylko bogaci zmarli. Trzeba 
płacić za numer, za świece, za kwiaty, 
za wapno chlorowane, którym posypuje 
się podłogę dokoła nieboszczyka, przede 
wszystkim zaś za... wikt. Utrzymanie 
zmarłego to nie żarty: codziennie stawia 
się przy trumnie filiżankę z ryżem, sie- 
kanym mięsem i leguminą. W nocy 
wszystko zostaje zjedzone — nie przez 
nieboszczyka, lecz przez służbę tego 
„hotelu” — nieboszczykowi zaś przyno- 
si się świeże potrawy. Im bogatszy nie- 
boszczyk, tym większy ma pokój, wię” 
cej świec i lepsze jedzenie i tym dłużej 
mieszka w hotelu. 


Kult złośliwych przodków 


W Chinach panuje kult przodków, 
kult dziwny I niezrozumiały dla nas, jak 
wszystko w umysłowości chińskiej. W 
pierwszych dniach po Śmierci niebosz- 
czyk, dopóki się jeszcze nie ustatkował 
na tymtym świecie, skłonny jest płatać 
krewnym różne brzydkie psoty, wobec 
czego należy dbać o jego wygody 1 
wszelkimi sposobami starać się go udo- 
bruchać, aby stał się mniej złośliwym i 
nierobił przykrości. Bogatych otaczają o 
pleką przez sio dni. W ciągu tego cza- 
su na tamtym świecie zdążą nauczyć 
nieboszczyka rozumu: zmarły znajduje 
przeznaczone dla niego miejsce i prze- 
staje być niebezpiecznym dla pozosta- 
łych na ziemi. Mimo to trzeba go w 
dalszym ciągu czció.i wspominać od 
czasu do czasu, a mostek przed domem 
powinien być zygzakowaty, w domu zaś 
przed drzwiami wejściowymi należy po- 
stawić parawan. Tak też się postępuje. 

Rzecz w tym, że — jak wladomo — 
diabeł i nieboszczyk mogą chodzić tylko 
po linii prostej, tak że jeśli trafi na pa- 
rawan lub na zakręt mostku, to nie 
wie, jak iść naprzód i wraca tam, skąd 
przybywa. 


Wspólnym językiem Chińczyków 
jest .. skażony język angielski 


Chinom trudno sobie przyswoić kultu- 
tę europejską nie tylko z powodu od- 
rębnej psychiki, która się wytworzyła w 
ciągu tysięcy lat, ale ponadto dlatego, 
że ten kraj nie ma jednego języka. Ję- 
zyki poszczególnych prowincji różnią się 
tak, że Chińczyk z prowincji południo- 
wej tak samo nie rozumie rodaka z pół- 
nocnej, jak Fin Rumuna. 

Jedyny język, który zwykle w miastach 
umożliwia porozumienie się Chińczyków 
z różnych prowincji, te — sksżony do 
śmieszności język angielski. 

Kiedy Chińczyk ma powiedzieć, że 
zegarek stanął | trzeba go nakręcić 
mówi: „Zegarek nie chodzić, zegarek 
chcieć umierać”. 

Jeżeli każą mu coś roblć, kiedy jest 
głodny, oświadcza: „Nie ma niam-niam, 
nie ma pracy”. Słowo „łapać” oznacza 
jednocześnie przynieść, wynieść, wez= 
wać, kupić, znaleźć. Po angielsku brzmi 
to jeszcze zabawniej. 


Magiczny wyraz 


Podczas pobytu w Chinach;fpojechall- 
śmy z Szanghaju samochodem za mia- 
sto. Mówiono nam, że na drogach, a 


Chińczyków 


zwłaszcza na mostach stoją posterunki 
bądź policyjne, bądź wojskowe. Nie wia 
domo było dobrze, czy to straże, dla- 
czego je rozstawiono i na kogo czyhają. 
Potem okazało się, że łapano głównie 
Rosjan. Jedne posterunki były białych, 
inne — czerwonych, a ponieważ trudno 
odróżnić od razu białego od czerwonego 
(mówimy o barwie politycznej), więc na 
wszelki wypadek zstrzymano wszystkich. 
Ale nasz przewodnik od wszędobylskiego 
Cooka uspokoił nas, że straże wcale nie 
są niebezpieczne. 

„Jeżell nas zatrzymują, mówcie tylko 
juli-juli, a wówczas zaraz nam pozwolą 
jechać dalej”. 

Co znaczy jull-juli? Tego przewodnik 
nie wiedział. Mimo to święcie wierzył 
w magiczną siłę tych dźwięków 1 prze- 
konaliśmy się, że się nie mylił. Zatrzy- 
mywano nas kilka razy, mówiliśmy juli- 
juli I natychmiast nas przepuszczano. 

Wróciliśmy szczęśliwie do Szanghaju. 

Potem dowiedzieliśmy się. że juli-juli 
ROSY: turysta angielski lub amerykeń. 
ski. 

— Po chińsku?—zapytałem. 

— Nie, to jest wyraz chiński. 

Chińczycy sądzą, że to właśnia 
glicy I Amerykanie tak nazywają 
stów. 


Japończycy jednoczą Chiny 


Japończycy, jak widać, dotychczas 
jeszcze nie zrozumieli, że burząc mia- 
sta i wsle chińskie, zabijając spokojnych 
mieszkańców | wogóle prowadząc tę 
wojnę, która nie nazywa się wojną, lecz 
jakoś inaczej—rozpoczynają nową erę w 
życiu Chin. Nadchodzą już wieści, że 
poraz pierwszy od tysięcy lat Chińczy 
cy z różnych prowincji poczuli się jed- 
nym narodem chińskim. Chociaż techni- 
ka jest tam słabo rozwinięta, Chiny ma 
ją już radio. Dawniej jedna prowincja 
nie wiedziała, co się dzieje w innej; 
wiadomości nadchodziły nieprędko, a w 
odległych prowincjach nawet całymi la- 
tami nie otrzymywano żadnych nowin z 
pozostałych Chin. Teraz wszystko 'się 
zmieniło i o każdym ataku lotniczym ja 
pońskim wie odrazu 400 czy 500 milio- 


An- 
tury- 


nów Chińczyków, którzy wszyscy czują, 
że są nietylko mieszkańcami jakiejś pro 
wlncji, lecz równie — Chińczykami. Ja- 
pończycy dokonywują zjednoczenia Chin. 

W znacznej też mierze dzięki nim 
Chińczycy wreszcie zaczynają rozumieć 
że samo wpatrywanie się w szlachetne 
hieroglify nie zaprowadzi ich daleko, że 
nie ma już różnych kultur, lecz jest tyl 
ko jedna kultura ogólnoludzka, że kultu- 
ra stoi w Europie wyżej niż u nich i że 
muszą przyswoić ją sobie, aby zacho- 
wać niepodległość i wolność. 


Medycyna chińska 


Do ostatnich czasów, chociaż już wie 
lu młodych Chińczyków odebrało wy- 
kształcenie na uniwersytetach e€uropej- 
skich, Chińczyk, kiedy zachoruje, zwra- 
ca się do znachora. Jeżeli chory jest 
biedny, znachor karmi go czymś tanim, 
niekiedy nawet bardzo szkodliwym; bo- 
gaty pacjent dostaje utarty wąs tygrysi, 
suszony róg nosorożca lub korzeń man- 
dragory. 

W cudotwórcze własności mandragory 
wierzą nawet u nas. Mandragora rzeko- 
mo odmładza, daje nowe siły, przywra- 
ca utracone zdolności. Chociaż nie po- 
trzebowałem nic odzyskiwać, postanowi- 
łem wypróbować na sobie jej magiczne 
działanie. Jadłem mandragorę i w po- 
staci korzonków, i w postaci pastylek 
aż do mdłości i nie spostrzegłem żad- 
nych skutków. Natomiast pewni ludzie, 
którym po tym w Europie dawałem ten 
lek, twierdzili, że działa. Zapewne tak 
samo skutkuje zZzastrzykiwanie czystej 
wody, kiedy zapewnia się chorego, że 
jest to uzdrawiający eliksir. 

Pewlen starożytny cesarz chiński — 
historycy znają dokładnie jego imię i 
wiedzą, kiedy panował — kazał odlać z 
bronzu posąg człowieka i naznaczył na 
nim 268 punktów. Od tego czasu leka 
rze chińscy korzystają z tych kropek i 
na ich podstawie leczą wszystkie choro 
by. Stosownie do tego, co boli, chorego 
należy kłuć w to lub inne miejsce, przy 
czym w zależności od części ciała igły 
muszą mieć różną długość i grubość, a 
nawet być zrobione z różnych metali. 
Są takie choroby, które boją się tylko 
bardzo długich I grubych igieł, wbija- 
nych w ciało chorego... młotkiem. 


Z całej Polski 


Dwa nowe motorowce 
polskie 


Jak nam donoszą, znajdują się na 
ukończeniu w stoczni fińskiej w Abo 
dwa motorowce o nośności po 1.000 
D.W. każdy. Spuszczenie na wodę 
pierwszego motorowca odbędzie się 
dnia 16 grudnia, drugiego zaś nieco 
później. Całkowite wykończenie prze- 
widuje się jednego około 15 lutego, 
druglego 5 marca roku przyszłego. — 
Otrzymają one nazwy „Oksywie” i 
„Rozewie”. 

Na poświęcenie statków wyjeżdża za 
kilka dni z Gdyni specjalna delegacja 
polska. 

Oba statki przeznaczone będą do ob. 
sługi regułaraych linii bałtyckich. Ich 
duża szybkość (13 węzłów) pozwoli na 
sprawne obsługiwanie transportu mor- 
skiego, a specjalne wzmocnienie kadłu 
ba i dziobu umożliwi bezpieczną żeglu 
gę na wodach północnego Bałtyku na- 
wet w okresie pełnego sezonu zimo- 
wego. 


Wilno domega się 
wprowadzenia ghetta 


Do dyrektora gimnazjum im. Króla 
Zygmunta Augusta wpłynęła zbiorowa 
petycja 300 z górą uczniów-chrześcijan 
z żądaniem wyznaczenia im osobnych 
miejsc podczas lekcji. 

Trzeba zaznaczyć, iż ostatnio w tym 
gimnazjum, jak również i w szeregu in- 
nych uczniowie-żydzi prowadzili konspi 
racyjną działalność wywrotową, usiłując 
wciągnąć do tej roboty również i ucz- 
niów-chrześcijan, 

W gimnazjach uczniowie-żydzi orga- 
nizowali jaczejki komsomolskie i wy 


wrotowe, w związku z czym ostatnio 
aresztowano kilkunastu uczniow żydów 
z klas 6 — 8. 

Petycja 300 uczniów gimnazjum im. 
Króla Zygmunta Augusta została skie. 
rowana do Kuratora Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego, gdzie po rozpatrzeniu spra 
wy ma zspaść ostateczna decyzja co 
do podziału ławek. 


Zapotrzebowanie 

na górników z Polski 
Towarzvstwo węglowe  „O:tricourt” 
sorowadziło w ostatnich dniach z Pol- 
ski 82 górrików polskich, kótrzy uprzee 
nia pracowali w szybach tej firmy. — 
W drodze do Ostricourt jest dalsza gru 
| mozg 


Stachu! pamiętaj! 


jeżeli chcesz mi arobić 


przyjemność, te kup mi 


NA GWIAZDKĘ 


nic innego jak tylko 
praktyczny upominek 
w firmie 
F. Piwnickiej 
ul. N. P. Marii 46 
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Miły nastrój będzie 

w Święta w domu— 

| Rn CC ZOE owi AWAY ROC) 
jeżeli takie rzeczy jak 


CHODNIKI, 
. CERATY, 
DYWANIKI 
będą nowe i ładne. 
Najkorzystniej kupić 
te rzeczy można 
w chrześcijańskiej firmie 


BAZAR 


SPRZĘTÓW DOMOWYCH 


Aleja Wolności 3-5 
w podwórzu — — tel. 16-16 


pa 46 górników polskich. Towarzy- 
stwo „Ostricourt* motywuje swoje kro- 
ki brakiem wykwalifikowanych sił ro. 
boczych, oraz z okolicznością, że spro: 
wadzeni górnicy pracowali dawniej w 
kopalniach tej firmy, ciesząc się do- 
skonałą opinią. 


HUMOR 


DOBROCZYŃCA 

Mały Franio zobaczył, jak w kamieni- 
cy, w której mieszkuł zbierają starą o- 
dzież dla bezrobotnych. 

Natychmiast włożył swoje nowe spo- 
denki i zaczął w nich zjeżdżać po po- 
ręczy schodów. 

— Co robisz nieznośny chłopcze—wo 
ła matka Frania. 

— Przygotowuję spodenki dla dzieci 
bezrobotnych! 


ROZMOWA Z PRZYSZŁYM TEŚCIEM 
— Za najstarszą córką, mającą lat 40 
daję 200 tysięcy w posagu; za 30 letnią 
— 100 tysięcy, a za 25 letnią — 50 ty- 
sięcy. 
— Czy niema pan radca córti, która 
by miała 65 lat? 


PRZYWILEJ 

— Wyzwałem twojego szwagra na po- 
jedynek. 

— Za co? 

— Nazwał mnie idjotą. 

— Przecież ja ci to nieraz mówiłem. 

— Ty, to co Innego. Ty mnie znasz 
od dziecka. 


PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kied A, 

, ieśń „Aiedy ranne wstają zorze” 

6.30 ŚRORKS tyka; Fiji 

7,00 Dziennik poranny. 

7,15 Muzyka (płyty). 

8.00 Audycja dla szkół, 

8,10—11,15 Przerwa. 

11,15 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy piosenki* 

11,40 „Utwory Eryka Coatesa* (płyty) 

11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

12,05 Audycja południewa. 

13,00—15.30 Przerwa. 

15,350 Wiadomości gospodarcze. 

15,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
„Jaś i Małgosia" 

16.15 Koncert solistów 

16,50 Pogadanka aktualna. 

17,00 „Spory literackie w starożytnym Rzymie” 

17,15 „Od Aten do Beyreuth"—migawki z dzie 
jów opery. 

17,50 Nasz program 

18,00 Wiadomości sportowe. 

18,10 Pogadanka społeczna. 

18,15 Piosenki w wykonaniu Zofii Terne 

18,30 Program na jutro. 

18,35 Audycja dla wsi. 

19,00 Audycja dla Polaków za granicą. 

19,50 Pogadanka aktualna. 

20,00 Koncert rezrywkowy. 

20.45 Dziennik wieczorny, 

20,55 Pogadanka aktualna 

21,30 „Dziesięć lat berów i bojek śląskich 
Karlika z Kocyndra” 

22,00 Koncert popularny. 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 

23,00 Muzyka taneczna. 


baśń p. t. 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysyłką pocztową zł. 1.60 
Wydawca | redaktor odpowiedzialny: Edmond Słotwiński. 
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